
w i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

— z W : arszawj^ —

— Z  Dziennika Praw. __
Wypis z Protokołu Sekretorjiatu Stanu Kró­

lestwa Polskie so.

Z B o ź e y  Ł a s k  i.

M y  ALEXANDER I.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y  y ,  K r ó l  P o l s k i ,

&c. &c. &c.
r a P P o r t   ̂ukochanego Brata Naszego 

Wielkiego Xiązęcia Konstantego Naczelnego 
Wodza^ Woyska Naszego Królestwa Polskiego.

Zważywszy, iż zw ykłe zmiany, które co­
rocznie w woysku Naszem Królewsko-Pol- 
skiem zacnodzą, oraz uwolnienia" od służby 
wydawać się maiące tym z pomiędzy Żoł­

nierzy wspomnionego woyska Naszego, k t ó­
rych czas zaciągowy upłynął, iako też i tym 
coby się stali mniey zdatnemi cfo służby, lub 
którychby pawrotu do ich siedlisk dobro 
ich rodzin i rolnictwa wymagało, srządzaią 
w szeregach stale powrucaiące się umniey- 
szenie, któremu rzeczą iest nieuchronną za- 
pobiedz za pomocą zw ykłego dorocznego 
zaciągu rekruta, postanowiliśmy i stauowie- 
my co następuie:

Artykuł i.  W celu utrzymania woyska 
Naszego Królewsko Polskiego w komplecie 
s opy pokoi u, wybranem będzie poczynaiąc 
od i Października tegoż roku, na całey ro­
zległości Królestwa szesć tysięcy rekruta z 
rzędu popisowych.

Art: 2. Zaciąg ten czynionym bydź ma
stosownie do prawideł przepisanych wzglę­
dem zaciągu do woyska, postanowieniem 
Naszem z dnia j i  Października 1816 r.

Art: 5 Wykonanie ninieyssego Postanowie­
nia, które ma bydź w Dzienniku Praw umie- 
szczonem, Kommyssyi Spraw Wewnętrznych

66

Treść .  Wiadomości Kraiowe: Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: Niemcy 
Lrancyia. Niderlandy. Angliia. W łochy. Ameryka Północna. Rozmaitości.

Nu
P I Ą T E K .

C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
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i  P o lic y i, ia k o  też  i W o y n y , w  czem  do 
k tó re y  n a leży , po lecam y . ^  L ip ca

Dan w  Carskiem Siele d . ~ g  S ie rpn ia

lS l3  r '  (podpisano A lexandre.

p rz e z  C ezarza i K róla 
M inister S ek re ta rz  Stanu 

Ig . Sobolewski.
R adca  Stanu ty m czaso w ie

p e łn ią c y  o b o w iązk i M inistra
W o y n y  J e n e ia ł  D y w iz y i

1 3 (podpisano I ł  aule.
Zgodno z  O ry g in a łem :

(L.S.) M inister S ek re ta rz  Stanu 
(podpisano) Ig . Sobolewski.

Za zgodność: R adca S ek re ta rz : Stanu, 
J e n e ra ł B ry g ad y  (podpisano) Kossecki.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y . •  » '
z W iednia  20 Lutego. ' _

X iaże  Metternich w y ie ż d z a  do W ło c h  a+. 
b  £ :? o d o b n ie i W ieli p o słó w  i M inistrów
Z ag ran iczn y ch  z n a y d u ią c y ch  się p rz y  d w o rze
tu tey szy m  tam że się  u d ad zą , a m ian o w ic ie  
Rossy y s k i, P ru s sk i, D uńsk i, F ra n c u sk i, An- 
g ie ls k i ,  B aw arsk i i Saski; rów nie  tez  i N u n -  
fy u s z  P a p ią z k i. N iek tó rzy  z n ich  iuz w y - 
ie c h a li ,  a  n iek tó rzy  c z y n ią  p rzy g o to w an ia  do
r y c h łe y  p o d ró ży .

z Munich 20 Lutego.
W liczb ie  p rz e ło ż e ń  w e s z ły c h  do izb y  tu - 

te v sz e y  d ep u to w a n y c h , zn ay d m ą  się n astępu - 
ia c e  „N aysroższe p o tw ie rd zen ie  p ra w a  
w zg lęd em  p o ie d y n k ó w , z pow o d u  n ie d a w ­
n e g o  w y p a d k u  w  W irtzb u rg u ; Z niesienie lo- 
te ry i pub liczney ; O gran iczen ie  liczb y  ad w o ­
k a tó w  i w ło ż e n ia  o b o w iązk u  na w o y sk o - 
w y c h  w y k o n y w an ia  p rz y s ię g i na w ie rn o ść
k o n sty tu cy i.

z G ottjng i, 24 Lutego. _
W ty c h  dn iach  s ta n ą ł p rz e d  sądem  led en

z m ieszkańców  tu te y sz y e h , i w y rz u ta m i w ła -
sneoo d ręczo n y  sum niem a, d o n iu s ł o zab y 
s tw te , k tó reg o  się  p rz e d  p ó łro lu e m  dopuści 

. w  ied n ey  w si H an n o w ersk iey .
‘ Od brzegów Menu, 26 Lutego. _

W ie lk i  X ią ż ę B a d e ń sk i o d w ie d z ił  M anheim,- 
e dzie  p r z y i ę t y m  b y ł  z oznakam i n ay zy w - 
szey  rados7c i. W ieczo rem  c a ło  m iasto  w sp a ­
niale  b y ło  o św iecone .

M łody  H rab ia  Henneberg, k tó ry  się e d u ­
k o w a ł  w  W irtzb u rg u , p ń e g ł  w  p o ie d y n k u  
o d b y ty m  z oficerem  ied n y m  B aw arsk im . 
S p rzeczk a  się  i k łó tn ia  w sc z ę ła  m iędzy^ n i­
m i na balu  ied n y m  za to , że  H rab ia  m ó w ił
p o  francuzku! .

W szy stk ie  postanow ienia, u c h w a ły  1 zc.a- 
nia stanów  S e y m u ią c y c h  B aw arsk ich  d ru k u ią  
się  za p o m o cą  litog rafii.

F a m c i i i .  
jz Bordeau, 18 Lutego .

W  G aze tach  tu te y sz y c h  m ieśc i się  m iędzy
innem  n astęp u iący  a r ty k u ł .  .

»Xiąże Richelieu  o p u ś c ił  w c z o ra  to  m iasto . 
Podczas k ró tk ie g o  sw eg o  w  n iem  p o b y tu ,
o b e y rz a ł w sz y s tk ie  zap ro w ad zen ia  p ub liczne , 
z k tó ry c h  n iek tó re  uorgan izow ane z o s ta ły , 
za M in isterstw a s. p . ieg o  w ie lk ie g o  p rz o d ­
k a  (K a rd y n a ła  Richelieu) K ró tk ie 'c h w ile  ie -  
g o p o by tu  zo s taw iły ' n ieza ta rte  po  mm w spo- 
K n l„ ia y  Z tąd  X ią le  w y ie c h a ł  do T u lu zy  N .e- 
ośm ielam y się  n ic  w ię c e y  o tem  os oyuy 
m ężu p o w ie d z ie ć , p rzez  w z g lą d  na sk ro m -

P o tw ie rd za  się  tu p o g ło sk a , ze X iąze R i- 
chelieu p rzeznaczone sobie 5o,ooo tranik 
rocznego  p rz y c h o d u , o fia ro w ał na rzecz  szp i- 
ta lów  ?  in n y ch  zap ro w a d z eń  d la  d eb ra  lu d z­
k o śc i.

N i d e r l a n d y .

2 BnixeUi, 26 Lutego.
X iaże Cambaceres, p o w ró c i ł  tu  z P a ry ża .
Sąd tu teyszy  c y w iln y  ro z s trz y g n ą ł nako- 

n iec  los o b w in ionych  o sp isek  knew any  tu 
w  p rz e sz łe y  ie sien i. T rz e y  z n ich  o d zy sk a ­
li w o lność, inni zaś p o w ięk szę  y  c z ę śc i n ie ­
obecni, p o w o ła n i zosta li do sądu dla w y s łu ­
chan ia  w y ro k u .

N a freg ac ie  Dyianme w y s ła n e y  co 
w ii  p o w s ta ły  zam ieszania  m ięd zy  w o y sk o - 
Z e m l  lecz w k ró tc e  d o w o d c y  ro z ru ch ó w  
Odebrali zasłużoną k a rę  i ta k im  sposobem  
zu p ełn a  spokoynosć p o w ró c iła .

A  N G L  I  I A.

s Londynu, 2.5 Lutego.
X iąże Canning  d a w a ł  w  ty c h  d n iach  w ie  - 

k i obiad  d la A rcy -X iążęc ia  M axym ihana  
W  p rz e s łą  Sobotę p o d a ły  się za bankru

tów  iescze  trz y  d o m y  k u p ie c la e , dob 
znane, a m ia n o w ic ie , Campbel, Garner 1 he  
U- W idgors i Korno; Burmester 1 W idak^
■ ’ X iąże Hanulton u m a r ł  w .s to l ic y  tu te y sz e y  
m a iąc  la t 81 *. . ’
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Donoszą z Sfc. Jubez z Portugalii że w  
dniu 24 i 23. p. m. d a ło  się tam czuć k il­
kakro tne trzęsienie ziem i, które iednakże 
n iesp raw iło  żadnych znaczących  skutków .

W  Pismach z Manchester pomiesczone są 
c iekaw e sczegóły o zgrom adzeniach pospól­
stw a w  Sztokfort. Z tego pow odu p o w ie ­
w a ły  chorągw ie  z następuiącem i napisami: 
„Prawo człowieka.»— »Niepotrzeba praw  wzglę- 
gem clileba« i t. d. M ówcy zas narodowi m ie­
li naw et kapelusze wolności z napisem: »Hunt 
i Wolność!* O ficerow ie Policyi i oddzia ły  
w oyska rosproszyły  nakoniec te bandy dzi­
w aków , dozw alaiące sobie w szelkich n ieprzy- 
zw oitosci. Przy tem żołnierz ieden b y ł ra ­
niony i zw ierzchność m ieyscow a pow tóre 
m usiała  ogłosić ak t o buntach i ch w y cić  
się iak naydzielnieyszych środków . W  licz­
b ie  osób które u c ie rp ia ły  z powodu za iad ło - 
śći pospólstw a, b y ł ieden m łody  męsczyzna, 
k tó ry  się ośm ielił zerw ać kapelusz wolności 
z iedney chorągw i. <•

D zienniki N ew -Y orkskie w spom inaią o ie- 
dnym  w ypadku k tóry  się niedawno zd a rzy ł 
w  stanach Jeorg iiańskich , a dow odzi iak da­
lece czasem serce cz ło w iek a  bydż może 
nieczułem ;

..Pewny .Amerykanin zaym uiący  się plan- 
-tacy iam i, k u p ił b y ł  na rynku w  Charleston 
dw udziestu niewolników m arzynów, i p row a­
d z ił  ich  do sw oiego gospodarstw a. G dy go 
noc zaskoczy ła na drodze, w s tą p ił  dla p rze ­
pędzenia iey  do domu, utrzym yw anego tak ­
że przez podobnego sobie upraw iacza. N ie­
w olnicy w łaśc ic ie la  domu w łaśnie w  tę 

'ch w ilę  pow racali z roboty , g dy  ten podróż­
ny z trząd ą  sw o ią  w szed ł na dziedziniec. 
N atychm iast ieden z m urzynów poznaie m ię­
dzy  nowo p rzy b y łem i, sw oią żonę, k tó rey  
p rzed  dworna laty  w ydartym  został w  A fry ­
ce . M ałżonkow ie rzucaią  się w zaiem nie so­
b ie na szyię niem ogąc przez d łu g i czas ani 
s ło w a  przem ów ić, ani naw et w y y ść  z po- 
dz iw ien ia  iakim  cudem  po tak  d ług iem  nie­
w idzeniu  mogli się spotkać w  d ru g iey  czę­
ści św iata . Nakoniec p rzery w a ią  m ilczenie 
i zalani łzam i radości tysiąc sobie w zaiem ­
nie zadaią pytań; tym  czasem obecni św iad ­
k o w ie  rozrzew nieni tak cz u łą  sceną, oka z 
n ich  niespusczaią. W łaśc ic ie l domu gdzie 
się to dzieie , cz ło w ie k  łagodny i m iłosiedr- 
dny p rzek ład a  gościow i sw oiem u, aby mu 
p rz e d a ł żonę tego n iew oln ika, lub k u p ił  go 
od niego, a tym  sposobem p o łą c z y ł tę parę 
znowu i n iezadaw ał iey  w ięcey  męczarni

iak ie  powtórne rozstanie się może p rz y czy ­
nić. Lecz ten oboiętnym  na to w szystko po- 
g ląd a iąc  okiem , n ie p rz y ią ł naw et dw óch 
m urzynów m ęsczyzn, k tórych  mu w ła śc ic ie l 
domu d aw a ł za iedną kobitę. K iedy nie- 
sczęśhw a para  dow iedzia ła  się, że trzeba 
się iey  znowu rozstać, w y d a ła  przeraźliw e 
ię k i, k tóre zarówno m urzynów iak  i b ia ły c h  
nayżyw szą n ap e łn iły  beleścią: Sam ieden 
tylko Jeorgiianin b y ł  tw ardy  i nieporuszony; 
ani prożby w łaśc ic ie la  domu, ani iego ofia­
ry , ani w staw ienia się w szystk ich  obecnych, 
ani łz y  n iesczęsliw ego m ałżeństw a, niew zbu- 
d z iły  w  sercu tem  okrutnem  politow ania, 
N azaiutrz równo ze dniem w y ru szy ł w  d a l­
szą podróż z swoim  towarem.*

W ł O C H l .  
z  Ł uki, 12 Lutego.

Xiężna Ł ukieska og łosiła  postanowienie, na 
m ocy którego każdy  z iey  poddanych , bez 
w szelk iey  różnicy Stanu i dostnieństwa m a 
zupełne p raw o stawania p rzed  n ią osobiście 
z prożbam i swoiem i i p rzedstaw ieniam i. Dla 
osob zaś k tórym  w idok dw oru iest niezw y- 
czayny N ayiasnieysza pani ustanaw ia korre- 
spondencyią sekretną, za pom ocą k tó rey  k aż­
dy ma praw o sczegółow ie Jey  o w szyst- 
k iem  donosić i o w szystko prosić z upew nie­
niem, że pism a takow e niechybnie rą k  iey  
dóydą i należyty  odbiorą sku tek . Dla tego 
w łaśn ie  przedm iotu w yznaczy się m ieysce 
nie w  zam ku, gdzie każdy bespiecznie p rz e ­
sy łać  lub osobiście przynosić może w szelkie 
pism a i doniesienia: Ma się rozum ieć że z 
podpisem  sw ego nazw iska. W szysslue te 
pap iery  bezpośrednio oddaią się sam ey Xięż- 
ney. W ynalazki i odkryc ia  p raw dziw ie  uży ­
teczne, będ ą  p rzy ję te  z w dzięcznością i na­
zw isko donoszącego nazawsze u k ry tem  zo­
stanie; P ap iery  nieużyteczne będ ą  spalone, a 
p o tw arcy  i z ło śliw i donosiciele ściągną na 
siebie gn iew  N ayiasnieyszey Xiężney i za­
służoną k arę .— L o  postanowienie p rzypom i­
na tak  nazwaną Pasczękę L w a , k tóra niegdyś 
zaprow adzoną b y ła  w  W enecyi.

W  W enecyi dnia 5. b. m. o d p raw iło  się 
uroczyste dziękczynne nabożeństwo z pow o­
du ustania zarazy , która iuż się b y ła  okaza­
ł a  w  karantynach tam ecznych.

A m e r y k a  Pó ł n o c n a .
Z  Nowego lorku  17 Styczn ia .

Gazety tuteysze u m ieśc iły  u k ła d  w zg lę­
dem  zała tw tenia  zatargów  m iędzy Hiszpa- 
niią i Ziednoczonemi Stanami. W  p ierw szym  
arty k u le  w yrażono, iż woysko A m erykan-
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sk ie  p o d  d o w ó d z tw em  J e n e ra ła  Jackson bez 
w ie d z y  i zezw olen ia  rząd u  sw o iego  z g w a łc i ­
ło  te r r ito ry u m  H iszpańsk iej i w y p a d e k  ten 
b y ł  bardzo  n iep rzy jem n y m  d la  tegoż rz ą d u . 
A r ty k u ł  2gi ty c z e  się  o d stąp ien ia  obu Flo­
ry d  dla  A m e ry k i. A r ty k u ły  O ci i 4-ty obey- 
ro u ią  p r a w id ła  w z g lę d e m  żeg lu g i obu Mo­
c a rs tw , p rz y y m u ią c  zasadę , ^iz wolny okręt 
stanowi wolny ieg° ładunek , iez li inue M ocar­
s tw a  w  następnych  w o y n a c b  uzna ią  tez  sa ­
rnę zasadę; w  p rz e c iw n y m  zaś raz ie  a r ty ­
k u ły  te n e  b ę d ą  m ia ły  w ażn o śc i, 5ty  i os­
tatni a r ty k u ł  w y ra ż a , iż  o dstąp ien ie  obu 
Floryd  zasp o k a ia  w szy stk ie  daw ne  p re ten - 
sy ie  Z ied noczonych  Stanów do H isz p a n ii, 
a  że p re ten sy ie  te p o c h o d z ą  w  znaczney 
częśc i z zaboru  w ła sn o śc i A m ery k ań sk iey  
p rz e z  officerów  F ran cu zk ich  , k tó rz y  b y li 
w  p o s ia d ło śc ia c h  H iszp ań sk ich , p rze to  w y ­
szczególnienie ic h  m a b y d ź  p o d an em , w  ce ­
lu dom agan ia  się  od  rz ą d u  F ran cu zk ieg o , 
ab y  ie  z a p ła c i ł .

W  ro k u  ze sz ły m  w y w ie z io n o  z A m ery ­
k i  p ło d ó w  i to w aró w  ręk o d z ie ln ian y ch  
k ra io w y c h  p rz e sz ło  za 74 m illionów  dolla- 
ró w . Z ag ran iczn y ch  zaś to w aró w  w y p ro ­
w adzono  za 19 m illionów  5oo,ooo d o lla rów .
  ]Slie w szy scy  F rancuzi w y n ie ś li się z
ta k  zw anego  Pola przytu łku  w  p ro w in - 
c y i -T exas. M ieszka ic h  tam  ieszcze  w ie le , 
a w  n ad z ie i k o rz y śc i, ia k ie  p ra w o d a w stw o  
A m e ry k a ń sk ie  c b iecu ie  w sz y s tk im  o b y ­
w a te lo m  Z ied n o czo n y ch  S tanów , sp o d z ie ­
w a ją  się w id z ie ć  z czasam  te oko lice  w  p o ­
m y śln y m  stan ie .

R O Z M A I T O Ś C I .
T o w a rz y s tw o  A ngie lsk ie  u trz y m a n ia  po- 

k o iu  o d eb ra ło  p o d  d . 18 P aźd z ie rn ik a  z 
A kw isgranu  n as tęp u jący  o d p o w ied n i list 
od  hi. C esarza R o ..s y  y sk ieg o .

Miło mi było odebrać pismo od towa- 
rzystw a , opartego na zasadach , krorych ce­
lem iest t r w i ł y  i powszechny po/coy. Pa­
miętna w nowych wypadkach mieszanina 
dobrego i złego okazuta widocznie sprawie­
dliwość i miłosierdzie Boskiey Opatrzności. 
Jako Chrzcściianin , pragnę ustalenia poko­
tu na ziemi. Pauuie iednomyślna zgoda 
m iędzy Chrzexciiar'iskiemi Mocarstwami , a 
ie  się na świętey naszey wierze zasadza,

wzbudza więc uaypięknieysze nadzieie swo- 
iey trwałości. Nie od samych tylko ludzi za­
leży trw ały i powszechny pokoy; przyiemnem  
iest atoli widzieć, iak spokoyny sposób myśle- 
m a bierze górę na świecie, a towarzystwa, po­
wodowane mądrym i Chrześciiańskim duchem, 
wiele się do iego rozszerzenia i utrzym ania  
p rzy ło żyć  mogą. A  tego względu pochwalam  
szczerze cel towarzystwa W  Panów, nieręcząc 
za środki ku temu dążące^'które nie są w moiejr 
mocy.

(Podpisano) Alexander.
 D nia 22 S tycznia  w y staw io n o  w  Neapolu
c ia ło  K róla Korola IP ,  w  obszerney sali 
Herkulesa. Po obu stro n ach  k a ta fa lk u  J iy ły  
d w a  o ł ta r z e ,  p rz y  k tó ry c h  się  p rzez  5 p o ­
ran k i m sze ś w ię te  i zw y czay .ie  m o d litw y  
o d p ra w ia ły . Dnia 2+ po  p o łu d n iu  obeyrzauo 
p o w tó rn ie  tru p a , a po  napisaniu i podp isan iu  
p ro to k ó łu  w  tey  m ie rz e , w łożono  c L ło  w  
tru m n ę , i z w ie lk ą  o k a z a ło ś c ią  sp row adzono  
do k o ś c io ła  5 . K la ry , g d z ie  na k a ta fa lk u  
postaw iono . O tw orzono po tem  ieszcze  ra z  
trum nę i zapy tano  się: Czy to iest ciało K róla  
Karo. a IK .ć  M argrab ia  'San Mer dno od p o ­
w ie d z ia ł:  Tak iest. D u chow ieństw o  o d p ra ­
w ia ło  po tem  m o d litw y  p rz e z  c a łą  noc , 
a k om pam ia  g re n a d y ie ró w  s ta ła  na s tra ż y  
p rz y  tru m n ie . N azaiu trz  rano p o  nabożeństw ie  
b y ła  m ow a p o g rzeb o w a . O beyrzano  trz e c i 
ra z  i ostatni c ia ło ,  i trz y k ro tn ie  pow tó rzono  
zw y c z a y n e  z a p y ta n ie , a  g d y  n ik t się  n ie  
o d e z w a ł, zaw o łan o : Czy nikt nie odpowiada? 
poczem  M erg rab ia  San Martino rz e k ł:  On to 
iest. Zaniesiono trum nę do k a p lic y , a z tam tąd  
do grobu  K ró lew sk ieg o ; w łożono  p o tem  w  
d ru g ą  trum nę k tó rą  na 3 zam k i zam k n ię to , i 
G w ard y ian  z a ś w ia d c z y ł  iey  p rz y ię c ie . Roz­
staw ione w o y sk o  d a ło  3 ra z y  ognia. Z m ariy  
ten K ról m ia ł n a d z w y c z ay n ą  s i łę  i z rę c z ­
ność. Ł a m a ł szyny że laza , w s trz y m y w a ł ro ­
zhukane ko n ie , i n ay d z ik sze  u ie ź u ź a ł. Polo­
w anie b y ło  u lub ioną  ieg o  i codzienną ro z ­
r y w k ą ,  w y ią w sz y  w  p ią tk i  podczas w ie lk ie ­
go postu . Do u iechania  ied u ey  m ili H iszpań- 
sk iey  p o trz e b o w a ł ty lk o  7 lub 8 m inut. B y ł 
w y b o rn y m  m u z y k ie m , zw łaszcza  na sk rz y ­
p cach . U m ia rk o w an ie  i regu la rność  w  ie d z e - 
niu i p ic iu , s ta w a ły  się  p rz y k ła d e m  g o d ­
nym  naślad o w an ia , ró w n ie  ia k  dubre  ieg o  
o b y cza ie .

w  P e t e r z b u r g c  

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E Y  MACI.


